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Praca konspiracyjna w czasie okupacji
Mnie  ojciec  wywiózł  do  Wysokiego.  A  ja  już  byłam  w  organizacji.  I  ja  tam  się
dostałam. Tam miałam swoich i  proboszcza miałam i  lekarzy miałam, wszystko
miałam.  Ucieszyli  się,  oni  się  martwili,  czy  ja  z  nimi  będę  pracowała.  Ja  dalej
pracowałam z nimi, bo jeszcze Niemcy nie odeszli wszyscy, to jeszcze nie było tak,
tylko się szykowali dopiero: kradli, brali i do wagonu i wyjeżdżali, ale Niemcy jeszcze
byli.
Może bym miała jakieś jeszcze pamięć, gdyby nie była okupacja. To już tak człowiek
zabity był tym, żeby przeżyć, żeby przeżyć, aby przeżyć. Pracowałam w organizacji
podziemnej. Musiałam takę pamięć mieć, ja nie mogłam mieć jakieś znaki na pamięć,
żebym schowała i poniosę. Ja tylko nauczyłam się i ja przetłumaczałam, jak doszłam
tam... Mieliśmy takie posiedzenie, to ja im na żywo przetłumaczałam. No i wiedzieli
wszystko, co się dzieje, co się robi. Ja byłam taką jednostką naprawdę uczciwą. I
wszyscy mi  wierzyli.  I  wierzyli  w to,  bo miałam bardzo dobre pamięć,  że  ja  nie
musiałam, żeby gdzieś zapisywać. I mogłam wszystko powiedzieć, co miało być, a
czego nie możecie robić, a to co możecie robić. I wszystko powiedziałam i to jeszcze
nie polskim językiem.
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